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Do takiej „szkoły demokracji" 
nie chcę chodzić

Z dużą przyjemnością czyta się artykuły 
pana JANA RYBOTYCKIEGO, dotyczące 
historii miasta, jego rozwoju i panujących 
stosunków. Ale aż skóra cierpnie i włosy 
stają dęba, kiedy pierwsze lekcje w „Szko­
le demokracji” poświęca on uzdrawianiu 
handlu i istniejącym regułom popytu i po­
daży.

Minęły czasy narzucania przez władzę, 
instytucje i poszczególnych decydentów za­
sad wartościowania czy sposobów prowa­
dzenia biznesu. A nie trzeba nikogo prze­
konywać, że na całym świecie handel to 
biznes T*'lko decyduje o jego funkcjono­
waniu rynek, a więc klient. On pozwala 
lub nie wcisnąć sobie buble, kupić mięso 
z gazety czy przewartościowany towar z 
Tajwanu.

Przyjdzie w końcu czas, kiedy nabywa­
jący będą się liczyć z wydatkami, zapragną 
towarów markowych o długim okresie u- 
żytkowania, a sieć handlowa wymusi sen­
sowne marże i uśmiech w kierunku kupu­
jącego (lub tylko oglądającego). Dlatego 
obecna nowa władza, a szczególnie niektó­
rzy jej przedstawiciele muszą zrozumieć.

że mają tworzyć warunki do demokracji, 
a nie ją narzucać. Radny, członek Zarzą­
du Miasta nie *może opisywać stanu fak­
tycznego, tego o czym wszyscy wiemy, że 
są monopole i . braki. Musi dać jednozna­
czne odpowiedzi, iż dany problem rozwią­
zujemy tak a tak i to dzisiaj, a nie jutro, 
bo to obywatela może już nie interesować.

Rozwiązania muszą pójść w kierunku u- 
łatwień do prowadzenia handlu i usług, 
tworzenia natychmiastowych preferencji na 
branże zanikające. W przydziałach lokali 
wynajmujący nie może być panem i wład­
cą, a okies wynajęcia czasem niepewno­
ści. Trzeba przystąpić bez zwlekania i za­
stawiania się stertami papierów i pieczą­
tek do prywatyzacji przez sprzedaż lokali, 
małych domów mieszkalnych, działek pod 
zabudowę, pojazdów obwoźnych itp.

Gwarancja zaangażowania swoich sił i 
środków na dłuższy czas spowoduje, że 
odejdą z handlu ludzie przypadkowi, oszu­
ści i brudasy, a pozostaną ci najlepsi, ope­
ratywni i doświadczeni, których kliertci 
zaakceptują. („dziś”)

Jednak będzie problem 
z miejscami w „zerówce11

W oparciu o informacje z Inspektoratu 
Oświaty w Jaworze napisaliśmy, że w ro­
ku szkolnym 1990/91 nie powinno być pro­
blemu z umieszczeniem w placówkach dzie­
ci w klasach zerowych, których miało być 
jedenaście.

Niestety, rzeczywistość okazała się inna. 
Problem istnieje i to poważny — z cztere­
ma klasami, które miały być prowadzone 
w przedszkolu nr 8. Do tej pory klasy ze­
rowe prowadzone przez to przedszkole ko­
rzystały z pomieszczeń szkoły podstawowej 
nr 7. Jednakże rada pedagogiczna „siódem­
ki” kategorycznie sprzeciwiła się dalszemu 
udostępnianiu przedszkolu swoich klas, po­
nieważ od przyszłego roku szkoła będzie

prowadziła naukę języków zachodnich. 
Podnajmowanie pomieszczeń dla przed­
szkola spowoduje bowiem wydłużenie cza­
su nauczania i tak już przeładowanej pla­
cówki. Innego zdania były władze oświa­
towe, które opracowując plany na zbliża­
jący się rok szkolny zamierzały klasy ze­
rowe umieścić w „siódemce” .

Problemem tym zajęła się Komisja O- 
światy, Kultury, Sportu i Rekreacji Rady 
Miasta Jawora. Jakie przyjmie stanowi­
sko — nie wiemy. Nie wiemy również, czy 
dzieci mieszkające w nowych osiedlach 
będą musiały korzystać z placówek przed­
szkolnych, położonych na terenie starego 
miasta.

6 SIERPNIA br. 
z Jaworskiego Ośrodka Kultury

JEDZIE DO KOŁOBRZEGU 
M I K R O B U S

DYSPONUJEMY 8 MIEJSCAMI
Cena przejazdu taka, jak za bilet 

II kl. os. PKP.
„ Wyjazd o godzinie 5 rano 
ZGŁOSZENIA: JOK, tel. 28-78

Prezentacje
ZYGMUNT HERLENDER, urodzony w 

Jaworze, lat 37, z wykształcenia inżynier 
mechanik, pracuje w ZKiMR, żona Wan­
da. Ojciec czworga dzieci: Ania 10 lat, u- 
czennica Sz.P. nr 1; Agnieszka 8 lat, uczen­
nica Sz.P. nr 7; Michał, 6 lat, uczęszcza do 
Przedszkola nr 7; Katarzyna, 5 miesięcy, 
pierwsze dziecko urodzone w roku bieżą­
cym w Jaworze. Gratulujemy!

Miłośnik dobrej literatury, członek Rady 
Nadzorczej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Jaworze, wiceprzewodniczący Rady Miasta 
w Jaworze.

Członkowie Spółdzielni Mieszkaniowej: 
STEFANIA BUJAK, zam. przy ul. Rapa­
ckiego 20d/9, HALINA GŁĘBICKA z ul. 
Witosa 8/25, JADWIGA BABIJCZUK z ul. 
Wieniawskiego 5c/5, KRYSTYNA KOZAK 
z ul. Wieniawskiego 5d/5, JADWIGA WOJ- 
TANOWSKA z ul. Wieniawskiego 5d/5 i 
HALINA ZABOROWSKA z Wieniawskie­
go 8 a /l zawiadomili Prokuratora Rejono­
wego o tym, że powietrze w ich mieszka­
niach jest zanieczyszczone nieustalonymi 
gazami.

Jak oświadczyli, gazy te wydobywają się 
z pionów wodno-kanalizacyjnych znajdu­
jący'!: się w kuchniach i łc bakach, po­
wodując bóle głowy, nudności, wymioty, 
biegunki i ogólnie złe samopoczucie.

Prokuratura szybko podjęła działania, 
wydając w tej sprawie zalecenia przepro­
wadzenia badań, które zlecono jaworskie­
mu Sanepidowi. Badania takie są w pew­
nym sensie uciążliwe dla lokatorów, bo-

Szanowna Redakcjo. W  ..Gazecie" z  12 
lipca br. donosicie, że bezdomny pies za­
gryzł łabędzie. Dziwi nas to. (...) Wyjaśnia­
my, że na apel ogłoszony w „Gazecie Ro­
botniczej" udzieliliśmy informacji MZBM, 
że byliśmy świadkami zagryzienia łabędzi 
przez dwa psy myśliwskie, własność p. S.

Graliśmy w karty i widzieliśmy całe zaj­
ście. Psy te parokrotnie atakowały toym ie- 
nione łabędzie i były przez nas skutecznie 
odganiane. Niestety, tym razem atak był 
szybki...

Czy w mieszkaniach przy Wieniawskiego 
coś truje?
Na wyjaśnieniu zależy... tylko Prokuraturze

wiem jak się dowiedzieliśmy muszą oni 
udostępnić swoje mieszkania (bez mebli i 
innych akcesoriów —  same ściany) na mi­
nimum trzy dni dla pracowników Sanepi­
du. Badania, aby były wiarygodne, muszą 
być wykonywane kilkakrotnie i pod facho­
wym nadzorem.

Jak do tej pory wykonanie zalecenia 
Prokuratora napotyka na przeszkody. Nie 
wyraziły zgody na przeprowadzenie sto­
sownych badań panie: S. Bujak, H. Głę- 
bicka, J. Wojtanowska i J. Babijczuk. Po­
zostałe dwie osoby nie zajęły jeszcze osta­
tecznego stanowiska. Sytuacja ta przypo­
mina yięc przysłowiowego pat , z którego 
trzeba będzie znaleźć wyjście.

Jak na razie, największe chęci na wyja­
śnienie sprawy wykazała jaworska Proku­
ratura i miejscowy Sanepid. Osoby naj­
bardziej zainteresowane wykazały się bra­
kiem zrozumienia, choć jednocześnie trud­
no im się dziwić...

Apelujecie do jaworzan o kupno drugie­
go łabędzia. Czy nie uważacie, że powinien 
to uczynić właściciel psów? Gdzie jest pra­
wo? Oczekujem y na finał sprawy.

(pięć podpisów nieczytelnych)

Od red.: Pan S. w rozmowie z nami ka­
tegorycznie zaprotestował przeciwko temu 
posądzeniu. W  związku z tym autorów li­
stu prosimy o podanie nazwisk i adresów.

To nie bezdomny pies 
zagryzł łabędzie -  piszę czytelnicy

Kłopoty w „piecach11
Fabryka Wyrobów Emaliowanych (popu-, 

larne „piece”) na liście ewentualnych ban­
krutów w województwie legnickim zaj­
muje pierwsze miejsce. Od 1 lipca br. zo­
stało tu wszczęte postępowanie naprawcze, 
mające na celu uzdrowienie sytuacji fi­
nansowej przedsiębiorstwa. Powołano 8- 
osobową komisję naprawczą, w skład któ­
rej wchodzą m.in. przedstawiciele banku, 
Izby Skarbowej i Urzędu Wojewódzkiego 
(organ założycielski).

W zakładzie nie działa jut ani rada pra­
cownicza, ani dyrekcja. Tymczasowym kie­
rownikiem jest inżynier TADEUSZ GO­
LONKA, który ma nadzieję, że do końca 
roku działania podjęte przez komisję na­
prawczą doprowadzą do odzyskania zdol­
ności kredytowej przez „Fawem”.

Obecnie w fabryce pracuje 560 osób, a 
średnia płaca w czerwcu br. wyniosła nie­
całe pół miliona! W pierwszym półroczu

22 proc. wyrobów „pieców” trafiło na 
eksport. Właśnie w rozwoju sprzedaży za 
granicę fabryka widzi możliwości popra­
wienia swojej sytuacji. Tymczasem każde­
go dnia po kraju jeździ dwadzieścia cię­
żarówek z wyrobami „Fawemu” zaopatru­
jąc sklepy. Sprzedaż hurtowa bowiem od 
pewnego czasu nie działa.

W  ubiegłym tygodniu przedstawiciele 
jaworskiego zakładu przeprowadzili roz­
mowy z wicewojewodą STANISŁAWEM  
WALKOW SKIM . Zainteresowanie organu 
założycielskiego Fawemem wynika z faktu, 
iż ewentualny upadek fabryki może dopro­
wadzić do gwałtownego wzrostu bezrobo­
cia w Jaworze. A  tego nikt sobie nie ży­
czy. Choć zatem „Fawem” sam musi roz­
wiązać swoje kłopoty, to ma do tego 
sprzyjające warunki zewnętrzne.

(wp)
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księgarni
Od 1 sierpnia br. działa w Jaworze jesz­

cze jedna księgarnia. Przy ul. Kolejowej 1 
otworzyła podwoje księgarnia „Roma- 
-Tour” . Oferuje nowości książkowe (wła­
ściciele zapewniają, że tu zawsze będzie 
można kupić najnowsze bestsellery), ale 
także wideokasety i — to prawdziwa no­
wość na jaworskim rynku — wypożycza 
magnetowidy (o zasadach poinformujemy 
oddzielnie).

W witrynie księgarni zauważyliśmy kilka 
tytułów, wartych polecenia. Na wakacyjną 
lekturę proponujemy A. MacLeana „Noc 
bez brzasku” i „Wiedźma Morska” , R. 
Ludluma „Przesyłka do Salonik” lub W. 
Suworowa „Akwarium” . Dla zwolenników 
poważniejszych pozycji księgarze mają Z. 
Domarańczyka „100 dni Mazowieckiego” , 
E. M. Remarąue „Łuk triumfalny” lub A. 
Bojarskiej „Modrzejewską”.

Miłośnikom literatury s-f księgarze ofe­
rują trylogię Tolkiena ^Władca pierścieni” . 
P. Andersona „Podniebną krucjatę” i M. 
Moorcoocka „Kawaler mieczy” .

Zauważyliśmy także tak poszukiwane 
książki, jak „Kuchnia polska” , „Słownik 
frazeologiczny...”  czy „Słownik poprawnej 
polszczyzny” oraz podręczne słowniki: fran­
cuski, angielski i niemiecki. I wreszcie ra­
rytas (niestety tylko dla znających j. nie­
miecki) — księga rekordów Guinnesa ’90!

Patronaty
zawodów i stanów
BIBLIOTEKARZE, KUCHARZE, 
PIEKARZE, STUDENCI

SW. WAWRZYNIEC DIAKON. Według 
AKT MĘCZEŃSTWA pochodził z Hiszpa­
nii. Rodzice: Orencjusz i Pacjencja. W 
godności diakona zarządzał administracją 
kościelną i ubogimi w Rzymie.

W czasie znanych prześladowań chrze­
ścijan za cesarza Waleriana (253 260) zo­
stał ujęty papież i liczni diakoni. Papież 
św. Sykstus II w dniu śmierci (6.VIII) 
idąc na męki, złożył pocałunek na czole 
św. Wawrzyńca, co miało znaczyć, że 
również otrzyma palmę męczeństwa. Wa­
wrzyńcowi zgotowano osobną kaźń. Kiedy 
sędzia na przesłuchaniu zażądał wydania 
majątku i skarbu Kościoła, św. Wawrzy­
niec zebrał ubogich i wskazując na nich 
powiedział: „Oto są skarby Kościoła!”
Rozwścieczony sędzia nakazał św. Wa­
wrzyńca siec knutami, a potem rozłożyć 
na kracie i wolno palić go ogniem, aż po­
wie, gdzie są skarby, w które zamierzali 
się wzbogacić urzędnicy cesarscy. Dręczo­
ny wyszukanymi katuszami miał powie­
dzieć do kata: „Widzisz, że ciało moje jest 
przypieczone z jednej strony, obróć je na 
drugą stronę” . Papież św. Leon I Wielki 
dał komentarz do tych słów: „Jak silny 
musiał być ogień miłości ku Chrystusowi 
w tym Świętym, skoro gasił żar ognia na­
turalnego”.

Ta bohaterska postawa zjednała św. Wa­
wrzyńcowi najwyższy podziw i chwałę w 
całym Rzymie starożytnym. W tamtych 
czasach najwięksi ludzie pióra dawali te­
mu wyraz w swych pismach. Ciało Świę­
tego pochował ze czcią św. Justyn, kapłan. 
Grób męczennika należał do najchętniej 
odwiedzanych. Imię włączono do litanii do 
Wszystkich Świętych. Ku Jego czci wy­
stawiono wiele bazylik i kościołów.

Wzywano go w czasie pożarów i przeciw 
chorobom reumatycznym. Jego postać o- 
toczona jest legendami. W Polsce ku Jego 
czci wystawiono ponad 100 kościołów. Ju­
lian Krzyżanowski przytacza aż 25 przy­
słów, związanych ze świętym („Gdy na 
Wawrzyńca orzechy obrodzą, to w zimie 
mrozy dogodzą”, „Gdy na Wawrzyńca sło­
ta trzyma, do Gromnic lekka zima”, „Wa­
wrzyniec pokazuje, jak jesień następuje”). 
Onomastyka zna 32 miejscowości, które 
zapożyczyły od Wawrzyńca swoją nazwę. 
Zachowały się jeszcze dawne zwyczaje, 
związane ze świętem. Np. pszczelarze od­
mawiają modlitwę: „Przez przyczynę Wa­
wrzyńca, męczennika, chroń, Boże, pszczół­
ki od szkodnika”. Święty jest patronem 
ognia. Oskar Kolberg pisał: „Tyś jest od 
ognia szczególna zasłona, Ciebie świat 
wielbi i ma za patrona. Zgaszaj pożary, 
kto Cię z dobrej wiary zawoła” .

Obchodzi się 10 sierpnia.

(A.M.D.G.)

2 —  Gazeta Jaworska

Kickoczk^ z Gliroślic 
interesuje się byfy mieszkaniec

Nasza wakacyjna zabawa w odszukanie 
kłokoczki przyniosła w efekcie odkrycie co 
najmniej trzech miejsc występowania tej 
ginącej rośliny. Pisaliśmy już o tym, że 
kilka krzewów kłokoczki rośnie w okoli­
cach Bolkowa, o czym poinformował nas 
p. TOMASZ BIEGNIEWSKI. O tym, że 
niewielki krzew zachował się przy starym, 
zrujnowanym domu w Grudnie k. Jastrow- 
ca, doniósł nam p. JÓZEF DIDUSZKO, zaś 
pani WIESŁAWA LESIAK. naprowadziła 
nas na ślad kłokoczki w Chroślicach.

Wybraliśmy się do Chroślic całą ekipą, 
ponieważ wiele osób chciało na własne 
oczy zobaczyć krzew, o którym głośno było 
w Jaworze niemal w co drugiej rodzinie. 
Kępa kłokoczki rośnie tam na łączce, na­
leżącej do p. MARII SZYSZKO. Nie wy­
glądała zbyt okazale. Jak nam pani Maria 
wyjaśniła, cały urok tej rośliny zawiera 
się w kwiatach, przypominających kwiaty

— Piszę z pozycji malkontentki, która 
wątpiła w odnalezienie „królowej jawor­
skich letnich poszukiwań” . Niewykluczo­
ne, że rosła oną w jaworskich ogródkach 
w przeszłości, bardzo możliwe, że spotyka­
no ją jeszcze w czasach powojennych. Był 
to bowiem krzew często przenoszopy z na­
turalnych siedlisk do ogródków przydomo­
wych.

— Z kłokoczką związanych było wiele 
zwyczajów i obrzędów ludowych i religij­
nych: kadzenie bydła, święcenie pól, ochro­
na przed chorobami i czarami. Kłokoczką 
posiada twarde drzewo, używane do wy­
robu lasek, kijów do ubijania masła, a jej 
nasiona służyły do wyrobu różańców. Obe­
cnie w wyniku ekspansji innych, bardziej 
atrakcyjnych i łubianych krzewów ozdob­
nych, z ogródków przydomowych „wynio­
sła się” , więc jeśli się gdzieś znajduje, to 
jedynie na naturalnych stanowiskach.

W  Jaworze 
potrzebna jest pralnia

Coraz częściej spotykam starsze osoby, 
które nie radzą sobie z wieloma pracami, 
w tym z praniem. Dotychczasowa placów­
ka pełniła tylko rolę pośrednika pomiędzy 
zlecającym, a wykonawcą (pralnia w Ka­
miennej Górze, czy Złotoryi). Samo pra­
nie nie było najlepiej wykonywane, zaś 
transport wpływał ujemnie na maglowa­
nie.

Może ktoś przedsiębiorczy podejmie ta­
kie ryzyko i pomoże spracowanym dło­
niom starszych osób? Niewielkim wysił­
kiem można też zarobić dodatkowe pie­
niądze, odwożąc bieliznę, np. na rowerze.

(A.A.E.)

Ciąg dalszy o ziemniaku...
... Do Polski ziemniaki przywiózł spod 

Wiednia Król Sobieski. Kazał je zasadzić 
na klombach Wilanowa dla radowania 
oczu fioletowymi kwiatkami. Później król 
kazał ugotować trochę bulw. Kucharz kró­
lewski nie wiedział jednak, jak należy go­
tować ziemniaki i ponoć danie nie wywo­
łało entuzjazmu. Zięć królewskiego ogrod­
nika postanowił zasadzić większą ilość 
ziemniaków na własnym polu. Zawiózł 
ziemniaki do Warszawy i zrobił majątek 
na ich sprzedaży, gdyż magnateria dowie­
działa, się już, że tę cudaczną jarzynę jada 
się na dworze. Hodowca żądał bajońskich 
sum, co jeszcze bardziej zachęcało żądnych 
nowinek warszawskich bogaczy. Powoli 
ziemniaki zaczęły zdobywać ludzi mniej 
zamożnych, gdyż znakomicie rosły w na­
szym klimacie, a cena ich spadła. W dru­
giej połowie XVIII w. jakiś geniusz wpadł 
na pomysł pędzenia ź nich wódki. Reszta 
jest milczeniem...

Kartofle, wbrew legendzie, nie pocho­
dzą z Ameryki Północnej, lecz z Południo­
wej, a ściślej mówiąc z Kolumbii.

Na zakończenie opowieści o ziemniakach 
opowiem jeszcze jedną pewną anegdotę. 
Otóż królowa Elżbieta I jadła je po raz 
pierwszy na pewnym przyjęciu u wysoko 
postawionej osobistości. Uznała je jednak

konwalii, o bardzo miłym zapachu. Kło- 
koczka kwitnie w maju i pocz. czerwca, 
więc nie jesteśmy w stanie przekazać (na 
razie) czytelnikom naszych wrażeń, nato­
miast zebraliśmy sporo nasion tej rośliny 
i dla hobbystów mamy ich jeszcze trochę 
w redakcji.

Pani Maria Szyszko poinformowała nas 
przy okazji, że krzewem kłokoczki intere­
suje się również pewien Niemiec, co roku' 
odwiedzający Chroślice. Jest on synem by­
łego mieszkańca tej wioski, który podobno 
własnoręcznie przed laty kłokoczkę w tym 
miejscu posadził! Wyrosła tak okazała, że 
pobliski zajazd — restaurację nazwano 
„Pod zielonym drzewkiem” ! Pani Maria 
sama nie jest w stanie zapewnić krzewom 
opiekę taką, na jaką zasługuje zabytek 
przyrody. Czy władze gminy Męcinka nie 
powinny się tym zająć?

— Chciałam przy okazji zwrócić uwagę 
na inne dendrologiczne penetracje okolic 
Jawora. Otóż prof. dendrologii Stanisław 
Sękowski znalazł kilka lat temu w Słupie 
sosnę o specyficznie powyginanych gałę­
ziach. robiących wrażenie, że rośnie ona do 
góry korzeniami! (Podobno są nawet ja­
kieś legendy na jej temat. Kto je zna? Mo­
że o tym napisze do „Gazety” ?) Swoim au­
torytetem naukowym prof. stwierdził, że 
jest to odmiana, którą z powodzeniem moż­
na by rozmnażać jako Pinus silvestris Ja- 
yoriensis! Szczerze mówiąc, nie widziałam 
do tej pory tej sosny, ale niewątpliwie 
czytelnicy „Gazety” wiele mogą na jej te­
mat powiedzieć i wskazać jej miejsce. Mo­
że przy okazji wędrówek w poszukiwaniu 
kłokoczki zechcą się zastanowić nad inny­
mi osobliwościami przyrody?

(Wierna czytelniczka)

W ca się maję 
ubierać panie?

Przy wielości butików dla młodzieży i 
dużym wyborze ciuszków dziecięcych brak 
w Jaworze ubrań męskich. Panie zaś zu­
pełnie nie znajdują zrozumienia u naszych 
kupców.

Przydałyby się kreacje na różne okazje. 
Kryterium: szczupła — tęga, też powinno 
być brane pod uwagę. A dodatki, to prze­
cież cały poemat! Rękawiczki, muszki, sza­
le, chusty i inne fatałaszki jako uzupełnie­
nie...

Kto kupi ten pomysł? (A.A.E.)

za rzecz obrzydliwą, co od razu się roze­
szło i przez długi czas nikt w Anglii na­
wet ich nie próbował. Okazało się później, 
że kucharz, w obliczu tej zupełnie nowej 
i nieznanej jarzyny, obciął jej korzenie, 
wyrzucił je, ugotował zaś i podał na stół 
jej nać!

A teraz podam Państwu wspaniały prze­
pis na dietę-cud. Szczególnie polecam ją 
paniom, które właśnie zostały matkami 
i chciałyby mieć figurę taką, jak przed 
ciążą. Otóż w Indiach, po każdym poro­
dzie matka dziecka musi przebywać przez 
trzvdzieści dni w swoim pokoju. Żyje ona 
w zupełnym odosobnieniu (z wyjątkiem, 
na szczęście dziecka) i przez cały miesiąc 
trzy razy dziennie je tę samą potrawę. 
Na początku mówi ona swojej kucharce, 
co będzie jadła, i potem jest skazana na 
to menu. Może być. to danie tłuste, pie­
przne, słodkie, tuczące lub nie — obojętnie. 
A kiedy po miesiącu kobieta, starannie 
wykąpana, pachnąca i w najpiękniejszym 
sari ukaże się małżonkowi, ma figurę ta­
ką samą, a czasem smuklejszą, niż przed 
ciążą. Okazuje się, że od jedzenia wyłącz­
nie jednej i tej samej potrawy chudnie sic 
szybciej, niż by się nic nie jadło!

Czekam na uwagi o mojej rubryce 
Wszelkie propozycje, krytyka, mile wi/ 
dziane. (Ewa)

Biografie
pionierów

BAYER Jadwiga Teresa, z domu Kon­
dracka, urodzona 15 czerwca 1902 r. w 
MŁAWIE, żona Stanisława Bayera, leka­
rza chirurga b. Szpitala Powiatowego w 
Jaworze.

Pielęgniarka operacyjna (instrumenta- 
rzystka) i oddziałowa Szpitala Powiatom 
wego w Jaworze. Dyplom położnej uzy­
skała w 1929 r. (Szkoła Położnych im. 
Księżnej Anny Mazowieckiej w Warsza­
wie), dyplom pielęgniarki — w 1930 r.

Od uzyskania dyplomu do 1 września 
1939 r. pracowała jako pielęgniarka na 
oddziałach chirurgicznych Szpitala Okrę­
gowego w Warszawie i Szpitala Ujazdo­
wskiego (Szpitale Wojskowe). Od 1 do 7 
września 1939 r. — jako przełożona Stacji 
Rozdzielczej na Dworcu Wschodnim w 
Warszawie, gdzie 7 Września 1939 r. zo­
stała ranna w czasie bombardowania. Na­
stępnie po kilku dniach jako pielęgniarka 
oddziałowa organizowała oddziały dla ran­
nych w Zamku Książąt Mazowieckich. 
Przez cały okres okupacji pracowała w 
Szpitalu Ujazdowskim przeznaczonym dla 
chorych i rannych uczestników kampanii 
wrześniowej. Jednocześnie w tymże okre­
sie uczestniczyła w ruchu konspiracyjnym 
w ramach Okręgu Warszawskiego Armii 
Krajowej, prowadząc szkolenie średniego 
personelu oraz uczestnicząc w niektórych 
akcjach zbrojnych na terenie Warszawy. 
1 sierpnia 1944 r., udając się na miejsce 
przydziału przed godziną „W”, została 
ciężko ranna. Po wyleczeniu przez cały 
czas, aż do końca walk, pełniła służbę pie­
lęgniarki operacyjnej w Szpitalu Powstań­
czym przy ul. Wilczej. Po kapitulacji 
Powstania, na apel Szefa Sanitarnego AK, 
ochotniczo zgłosiła się do transportu z ran­
nymi powstańcami i z tymże transportem 
została wywieziona do Szpitala Jeńców 
Wojennych w Stalagu 4B w miejscowości 
Mulberg, gdzie pełniła służbę przełożonej 
pielęgniarek aż do zakończenia wojny i 
rozwiązania obozu.

Opuściła szpitalnictwo wojskowe w sto­
pniu pporucznika. Po powrocie do kraju 
1947 r. osiedliła się wraz z rodziną w Ja­
worze i podjęła pracę w Szpitalu Powia­
towym. Samarytańską dóbrocią, nieprze­
ciętną pracowitością i fachowością zaskar­
biła sobie trwałą pamięć i wdzięczność 
wśród społeczności Jawora. Zmarła 8 wrze­
śnia 1962 r.,. pochowana została na cmen­
tarzu katolickim w Jaworze.

Odznaczona Krzyżem Walecznych, Me­
dalem Wojska, Krzyżem Armii Krajowej, 
Medalem za Udział w Wojnie Obronnej 
1939 r. (pośmiertnie), Warszawskim Krzy­
żem Powstańczym (pośmiertnie).
(Józef Ziętek — Monografie Pionierów

miasta Jawora)

FRANCISZEK ZAGDAŃSKI — urzędnik, 
wykszałcenie średnie, działacz SL, ZSL, 
przewodniczący Komisji Weryfikacyjnej 
Zarządu Miejskiego ZBOWID w Jaworze. 
Urodzony 23 marca 1915 r. w Bartkowie, 
woj. kieleckie. Kancelista i z-ca sekre­
tarza gminy w Urzędzie Gminy Samsonów, 
woj. kieleckie (29.10.1929—24.04.1945 r.).
W czasie II wojny światowej żołnierz 
Związku Walki Zbrojnej, BCh i AK, pse­
udonim „Kędzior” i „Sęk” . Prowadził dzia­
łalność dywersyjną uniemożliwiającą ścią­
ganie kontyngentów płodów rolnych od 
ludności wiejskiej. Przyczyniał się do zła­
godzenia -trudności aprowizacyjnych par­
tyzantki Gór Świętokrzyskich.

Do Jawora przybył 13 czerwca 1945 r. 
z pełnomocnictwem tworzenia zrębów 
administracji państwowej na terenie po­
wiatu. Józef Ziętek, autor biografii o pio­
nierach jaworskich napisał: „Wybitny
znawca prawa administracyjnego i finan­
sowego. Inicjator tworzenia nowych roz­
wiązań w administracji państwowej — w 
tym gmin wzorcowych na terenie Dolnego 
Śląska. Pod jego kierunkiem zorganizowa­
no gminę wzorcową w Dobromierzu, któ­
ra służyła za model postępowej placówki 
samorządowej i administracyjnej na tere­
nie województwa. Bez reszty oddany spra­
wom zagospodarowania tut. powiatu” .

Wychował liczne szeregi fachowych pra­
cowników służb finansowych. Sekretarz 
Wydziału Powiatowego (13.04.1945—30.04 
1950), Inspektor Kontroli Finansowej, kie­
rownik Referatu Kontroli i ostatnio kiero­
wnik Wydziału Finansowego Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Jaworze. 
Zmarł 12 marca 1989 r.

Odznaczony: Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Zasłu­
żony dla Dolnego Śląska” , Medalem „Za­
służony dla Pożarnictwa”, Medalem 30 le- 
ia PRL, „Zasłużony dla Województwa 

'.egnickicgo” oraz „Zasłużony dla Ziemi 
Jaworskiej” .

Rośnie nad Słupem 
niespotykana sosna...

Bliżej św ia ta  
czyli rubryka nie tylko o modzie



P r o g r a m u  TTW

CZWARTEK —  2 sierpnia 

p r o g r a m  I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne ,
9.10 Sto lat
9.20 Kino teleferii: „Dziewczyna i chło­

pak” (6 ost.)
10.05 „Dwójka karo” (9) serial USA
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Magazyn katolicki
18.00 „Dynastia” (24) serial USA
18.45 10 minut
19.00 Kino teleferii: „Synowie Różowej 

Pantery” (2)
19.30 Wiadomości
20.05 „Dwójka karo” (9) serial USA
20.55 Interpelacje
21.55 Pegaz
22.40 Wiadomości wieczorne
22.55 „Dynastia” (24) serial USA

p r o g r a m  II

7.55 Telewizja śniadaniowa
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara” (19) — serial USA

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej
15.00 Powitanie
15.30 Komedie i melodramaty na lato: 

„Tylko jeden zakręt” prod. radź.
16.40 „Menggha” — reportaż
17.00 Spotkanie z A. Kaszpirowskim
18.00 Fakty
18.30 Teatr muzyczny w Gdyni (3)
19.00 „W labiryncie” serial TP (powt.)
19.30 Utwory Chopina
20.00 Wielki tenis — Roland Garros’90
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Kino studyjne Dwójki — „Ziemia” 

film prod. USA
23.10 Spotkanie z księdzem J. Tischerem
23.25 Komentarz dnia

PIĄTEK — 3 sierpnia 

p r o g r a m  I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: „Telelato”
9.40 Kino teleferii: „Tajemniczy duch” (6)

10.10 „Było nas sześcioro” (2) serial czech.
16.45 Program dnia
16.50 Piłkarska kadra czeka
17.15 Teleexpress
17.30 Raport — przegląd wydarzeń
18.00 „Dynastia” (25) serial USA
18.45 10 minut
19.00 Kino teleferii: „Synowie Różowej 

Pantery” (3)
19.30 Wiadomości
20.05 „Stracony weekend” prod. USA
21.45 W kinie i na kasecie
22.05 „Haich life” — program rozrywkowy
22.50 Wiadomości wieczorne
23.05 „Dynastia” (25) serial USA (powt.)

p r o g r am II

7.55 Telewizja śniadaniowa
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara” (20) serial USA

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej
15.00 Powitanie
15.40 Express gospodarczy
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 Wzrockowa lista przebojów
17.00 „Alternatywy 4” (5) serial TP
18.00 Fakty
18.30 TV Wrocław
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Crime story” (5) serial USA .
22.55 Komentarz dnia

SOBOTA —  4 sierpnia 

p r o g r a m  I

7.25 TTR — Techn. produkcji rzepaku
8.05 Program dnia
8.10 Tydzień na działce
8.40 Na zdrowie
9.00 Ziarno — pr. redakcji katolickiej
9.20 Kino teleferii: „Partnerzy” (9,10)

10.10 Sobota na działce, cz. 1
10.30 Wiadomości poranne
10.40 „Za każdy kamień twój” — wiersze 

pośw. Powstaniu Warszawskiemu
11.05 Sobota na działce, cz. 2
11.35 Telewizyjny koncert życzeń
12.05 Siódemka w Jedynce
13.50 Jednorożec dla ciebie ,
14.10 Wędrówki dalekie i bliskie — „Cari 

fiesta” , cz. 1 — film UNESCO
14.45 Nad Niemnem, Piną i Prypecią” (10)
15.10 „Żyć” — magazyn ekologiczny

15.35 Flesz
16.05 „Profesor i gołębie” — film dokum.
16.35 Rewizja nadzwyczajna
17.05 Mity filmowej pop-kultury — „To 

właśnie bandyta z Dzikiego Zachodu”
17.15 Teleexpress
17.30 Premie i premiery — (na bis)
18.30 Butik
19.00 Dobranoc* „Maurycy i Hawranek”
19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Wiadomości
20.05 Mity filmowej pop-kultury —

„Billy Kid” — film prod. USA
21.45 7 dni — świat
22.15 Studio sport
23.00 Piknik country — Mrągowo ’90
23.45 Życie jest fraszką
23.55 Telegazeta
0.05 „Ośmiornica” (4) serial włoski
1.05 Zakończenie programu

p r o g r a m  II

7.55 Telewizja śniadaniowa
8.00 Panorama dnia
8.15 Kino rodzinne
9.00 Magazyn telewizji śniadaniowej

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej
10.30 „Cudowne lata” (5) serial USA
11.00 „Czas akademicki” magaz. katolicki
11.30 „Stradivari” (2) — prod. wł.
13.00 Bariery
13.20 Kontakt tv
14.20 Konkurs 5 milionów
14.55 Odeon na antenie Dwójki
15.30 „Santa Barbara” (17, 18) (powtórz.)
17.00 STS — wieczór wspomnień (2)
18.00 Fakty
18.30 „Benny Hill” — pr. rozrywkowy
19.00 Studio sport — mistrzostwa świata 

w skokach przez przeszkody
20.00 Muzyczny telemost
20.50 „Szpital dobrej woli” — reportaż
21.15 „Dwa +  2”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Stradivari” (2) prod. wł. (powt.)
23.05 Komentarz dnia

NIEDZIELA —  5 sierpnia

20.05 Spektakl na bis — „Mandat”  w reż. 
Olgi Lipińskiej

21.50 Kontrapunkt
22.10 TI W
22.35 „Piknik country” — Mrągowo 90
23.05 Wiadomości wieczorne
23.20 „Dynastia” (26) (powtórzenie)

p r o g r  am II

15.00 Powitanie
15.30 „Capital City” (6) — serial ang.
16.20 „Blokada Litwy” — reportaż
16.45 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 Kino rodzinne
18.00 Fakty
18.30 Przegląd PKF
19.00 „Bagdad cafe” (4) serial USA
19.30 „Międzyzdroje po raz 25” reportaż
20.00 Auto-Moto-Fan-Club
20.30 „Minęło pól wieku” — reportaż
21.10 „997” — wydanie specjalne z Ber­

lina Zachodniego
21.30 Panorama dnia
21.45 „Capital City” (6) serial ang.
22.35 Komentarz dnia

WTOREK — 7 sierpnia 

p r o g r a m  I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Tęczowy music-box
9.40 „Tajemnicza wyspa” (7) czechosł.

10.10 „Wicher czasów” (5) serial brazyl.
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Gorące linie
18.00 10 minut
18.15 „Dynastia” (27) serial USA
19.00 „Synowie Różowej Pantery”
19.30 Wiadomości
20.05 „Wicher czasów” (5) serial brazyl.
21.00 „Teraz” — tygodnik gospodarczy
21.30 Telewizja z podziemia
22.30 Wiadomości wieczorne
22.45 „Dynastia” (27) serial USA (powt.)

p r o g r a m  I p r o g r  am II

7.00 Witamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Program dnia
9.00 Kino teleferii: „Bezcenna kaczka” 

film prod. USA
10.30 Telegazeta
10.35 „Otwarte wrota Amazonii”
11.05 Notowania
11.30 Telewizyjny koncert życzeń
12.15 „Pełnia” film dokumentalny o Pusz­

czy Augustowskiej
12.40 Program dnia
12.45 Publicystyka kulturalna
13.30 „Pororintan — dziewczyna znad je ­

ziora PorcNPoro” — musical
14.15 Magazyn „Morze”
14.35 „Myśl z okienka” , cz. 2
14.50 Antena
15.15 MS w skokach przez przeszkody
16.15 „Powrót Arsena Łupin” (9)
17.15 Teleexpress
17.30 Teatr telewizji — „Świeczka zgasła”
18.05 Piknik country — Mrągowo ’90
19.00 „Synowie Różowej Pantery” (4)
19.30 Wiadomości
20.05 „Być najlepszą” (4) serial USA
21.25 „Lewar” film dokumentalny
22.00 Wiadomości wieczorne
22.15 Sportowa niedziela
22.55 Zakończenie programu

p r o g r  am II

7.45 Wojskowy magazyn publicystyczny
8.15 Przegląd tygodnia (dla niesłysz.)
8.50 Film dla niesłysz. „Być najlepszą” (4)

10.00 Program lokalny
10.30 Jutro poniedziałek
10.50 Powitanie
11.00 „Płonące pola” (10) — serial austral.
12.00 PKF
12.10 „Santa Barbara” (19, 20) (powt.)
13.40 100 pytań do...
14.20 Z batutą i z humorem
14.40 „Cudowne lata” (5) serial USA
15.05 Kontakt tv
16.15 „Musicale, musicale”
16.50 Studio sport
17.30 Bliżej świata
19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 „Kobiety dwudziestolecia”
20.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 „Płonące pola” (10) serial austral.
22.45 Rozmowy bez sekretów
23.35 Komentarz dnia
23.40 Akademia wiersza

PONIEDZIAŁEK —  6 sierpnia 

p r o g r a m  I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Rzeczpospolita samorządna
18.00 10 minut
18.15 „Dynastia” (26) serial USA
19.00 „Synowie Różowej Pantery”
19.30 Wiadomości

7.55 Telewizja śniadaniowa
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara” (21) serial USA

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej
15.00 Powitanie
15.10 „Dookoła świata”
15.40 Studio aktywnej telewizji
16.00 Kontakt tv
17.00 „Historia Hollywoodu” (5)
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna
19.00 „Poczmistrz” — nowela filmowa
19.30 „Klejnoty kultury” — Zamość
20.00 Przeboje B. Kaczyńskiego — Michał 

Bajor w Łańcucie
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic
21.30 Panorama dnia
21.45 „Kamera — start” film prod. franc.
23.35 Komentarz dnia

ŚRODA —  8 sierpnia 

p r o g r a m  I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie, „Altanka”
9.40 „Zagubiona melodia” (7 ost.)

10.10 „Błyskawica” film prod. węgier.
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Sensacje X X  wieku
18.00 Rolnicze rozmaitości
18.15 „Dynastia” (28) serial USA
19.00 „Synowie Różowej Pantery”
19.30 Wiadomości
20.05 „Niedzielny obiad” dramat obyczaj, 

prod. jugosł.
21.30 Plus — minus, pr. publicystyczny
21.50 „Podróż Edmunda Zajdla" — dok.
22.25 Wiadomości wieczorne
22.40 Kinomania
23.15 „Dynastia” (28) serial USA (powt.)

p r o g r  am II

7.55 Telewizja śniadaniowa
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara” (22) serial USA

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej
15.00 Powitanie
15.30 Express gospodarczy
16.00 Kontakt tv
17.00 „Szpital na peryferiach” (6)
18.00 Fakty
18.30 Magazyn 102
19.00 „Kiedy odszedł Henryk” (6) ang.
19.30 Galeria Dwójki
20.00 Siódemka w Dwójce — francuski pr. 

satelitarny przedstawia „Lorraine”
21.00 „Ze wszystkich stron” rep. z Holandii
21.30 Panorama dnia
21.45 ,.W labiryncie” — serial TP
22.15 Telewizja nocą
23.00 Komentarz dnia

Horoskop clzŁi©]iijnî
2 sierpnia urodzeni — o głębokich uczu­

ciach, są osobami poświęcającymi się dla 
kochanych bez reszty. Są wspaniałymi ko­
chankami osiągającymi w miłości same 
sukcesy, m.in. przez dobre plany i pełną 
ich realizację. Sprytni i zdolni, o skłonno- 
ścian filozoficznych, potrafią być często 
cierpkim owocem dla otoczenia. Duża siła 
wewnętrzna popycha ich do dominacji nad 
innymi, ale starają się to robić z honorem. 
Miłosne nastroje wstrząsają nimi mocno i 
mogą popchnąć do klęski życiowej. Mał­
żeństwa mają raczej szczęśliwe, ale muszą 
wystrzegać się namiętności i pogoni za 
dobrami materialnymi.
Imieniny: Kariny, Gustawa, Alfonsa.

3 sierpnia urodzeni — okazują różno­
rodne zainteresowania i dbają o dobrą o- 
pinię 'otoczenia. Znają dobre sposoby 
współpracy z innymi, a cieszą ich dobrzy 
wykonawcy planów. W towarzystwie to­
lerowani i cenieni, uprzejmi, ale nie na­
rzucający się innym. Przyjaciele mogą na 
nich liczyć w każdej sytuacji, ale nie za­
wsze z wzajemnością. Zasługują na zaufa­
nie i wzajemnie ufają. Mądrość życiowa 
szybko jest ich mocną stroną, ale nie za­
wsze soełniają pokładane w nich nadzieje. 
Namiętność może opanować ich rozum i 
wówczas popadają w tarapaty, a nawet 
niebezpieczeństwa. Pociągają ich ekscen­
tryczni partnerzy o zmysłowych propozy­
cjach. Muszą się tego wystrzegać, oraz le­
nistwa i bezmyślności. Przyjaciół mają 
zróżnicowanych.
Imienipy: Lidii, Augusta, Kamelii.

4 sierpnia urodzeni — życiem swoim pę­
dzą do najwyższych ideałów. Kochają czy­
stość, są skromni i szlachetni. Cechują ich 
gorące uczucia pełne wybaczenia i zrozu­
mienia. Z godnością narażają się na roz­
wiązywania spraw trudnych. Pomaga im 
w tym cierpliwość i ostrożność. Ponieważ 
są stali w swoich uczucach i ocenach, oto­
czenie wcześniej czy później doceni ich 
intencje, dając im poczucie dużej popular­
ności. Ponieważ dojście do majątku mają 
zaprogramowane, mogą też zaplanować 
swoje korzystne małżeństwo. Plany reali­
zują raczej konsekwentnie, bez względu na 
ich zakres i trudności. Uczą się szybko od 
otoczenia, bo mają wrodzone zdolności. 
Imieniny: Dominika, Protazego.

5 sierpnia urodzeni — nie dają się opa­
nować namiętnościom. Mają swoje zasady 
i przekonania oraz sposoby realizowania 
planów. Ich organizmy i zmysły są przy­
gotowane do potężnych, zmysłowych u- 
czuć. Pociąga ich ruch, gdyż są impul­
sywni i niespokojni. Mają poczucie włas­
nej, słusznej drogi, dlatego sprawdzają się 
jako kierownicy mniejszych, bądź wię­
kszych grup ludzkich. Silne organizmy i 
zapasy sił pozwalają żyć im dość długo 
i cieszyć się pięknem świata. W życiu ra­
czej im się wiedzie, ale nie wierzą ludziom 
bezgranicznie i lubią być w opozycji. 
Imieniny: Oswalda, Stanisławy, Wirginiu- 
sza.

6 sierpnia urodzeni — preferują samodo­
skonalenie i walkę o wielkie cele. Na za­
sadach prawdy i szlachetnej decyzji od­
rzucają rzeczy małe. W miłości wybierają 
sytuacje wymagające ognistego uczucia, 
gdy są do tego sprowadzeni, poświęcają 
się bez reszty. Przyjaciele, na których moż­
na liczyć w każdych sytuacjach. Pociąga 
ich mistyka i piękno, trudne do zrozumie­
nia. Kierują się sercem a mniej umysłem, 
wolą uznanie innych od zdobyczy ma­
terialnych. Oddają się odrodzeniu innym, 
sami rad oczekują. Ważną rolę w ich życiu 
odgrywa ognisko domowe. Unoszeni fala­
mi życia podlegają złym nastrojom i uczu­
ciom lenistwa.
Imieniny: Sławy, Jakuba.

7 sierpnia urodzeni — są bardzo zdolni, 
a zdając sobie sprawę z tego chcą wpły­
wać na innych. Ambicja, ożywcze działa­
nie i zamiłowanie do organizacji pcha ich 
do poznania świata. Dużo uczą się z życia 
łatwo popadając w konflikt z otoczeniem, 
lecz to szybko mija. Lubią rozrywki i lek­
kie życie, towarzystwo i kierowanie inte­
resami. Piękno nastawione jest w ich od­
biorze na nowoczesność i światło. Mają 
silne charaktery, poparte odwagą i szla­
chetnością, co pozwala im osiągnąć władzę 
i uznanie.
Imieniny: Doris, Kajetana, Donaty.

8 sierpnia urodzeni — kochają siebie. 
Ambitni wznoszą się ponad środowisko, z 
którego wyrośli. Stawiają na organizację 
i kierowanie ludźmi. W takich nastrojach 
mogą być niebezpiecznymi wrogami. Kie­
dy uczą się zwalczać swoją wrogość, mo­
że pozostać u nich zgryźliwość i chęć do 
występków. Jednak przeważnie postępują 
w sposób umiarkowany i wstrzemięźliwy, 
a to przynosi im zainteresowanie społecz­
ne. Mają usposobienie skromne, a mogą 
też być uparci i nieposłuszni. Kiedy za­
działają impulsy, trudno ich powstrzymać. 
W miłości są rzadko szczęśliwi przez źle 
dobrane przyjaźnie. Ale radzą sobie z tym, 
ponieważ umieją przebaczać. Nie daje to 
im jednak majątku. Mogą wyrobić w so­
bie silną wolę i zapanować nad atakują­
cym ich lenistwem.
Imieniny: Cyriaka, Emiliana, Sylwiusza.

(„dziś”)
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PRZEPRASZAM CIĘ 

Z I U T  KO!

K AZIK

DARIUSZ POLAK 
PRZESTRAJANIE

TELEWIZORÓW, VIDEO 
I RADIOODBIORNIKÓW
W D O M U  K L I E N T A

Dekodery PAL, SECAM i fonii
Telefon grzecznościowy 27-93 

po godz. 19.00

O g ło s z e n ia  droibaie
WYNAJMĘ dom w Lipie nr 81. Wiado­

mość: Jawor, ul. Szpitalna 11, tel. 22-47. 
*

DOM własnościowy z zabudowaniami go­
spodarczymi, z ogrodem, położony w po­
bliżu stawów i lasów koło Milicza, zamie­
nić na mieszkanie w Jaworze. Tel. 43-25.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie w Jawo­
rze — 2 pokoje, 55 m2, z wygodami, na do­
godnych warunkach. Wiadomość: Bolesła­
wiec, tel. 46-49.

*
ZAKŁAD STOLARSKI, Paszowice 34 — 

poleca meble po cenach bez marży.
*

ŻALUZJE tanio, tel. 33-52.
*

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania 
do wynajęcia na okres do 1 roku. Telefon 
17-25.

*
SPRZEDAM blachy do Fiata 125p, tele­

fon 42-96 (wieczorem).
*

KAWIARNIA na wolnym powietrzu 
„Pod kasztanami” przy Klubie „Relaks” 
zaprasza wszystkich chętnych codziennie 
na słodycze, lody i napoje chłodzące.

*

W notatce „Żniwa ’90” z nr 9 wkradł się 
błąd do nazwiska p. mgra inż. Janusza 
Ptaszyńskiego. Przepraszamy.

*

ZAPRASZAMY wszystkich członków i 
sympatyków PSL na zebranie, które odbę­
dzie się 6 sierpnia br. o godz. 17.30 w lo­
kalu przy ul. Legnickiej 14.

*

U ADAMA TARGOSZA tanio kupisz:
— pustaki ALFA — 2800 zł za 1 szt.,
— pustaki 1/2 ALFA — 1400 zł za 1 szt.,
— bloczki M-6 — 2000 zł za 1 szt.,
— dachówki cementowo-piaskowe, zakład­

kowe, barwione (15 szt. na 1 m2) — 
1000 zł za 1 szt.

Ceny obowiązują tylko do 30 sierpnia br. 
Jawor, ul. Starojaworska 65.

z a k ł a d  Śl u s a r s k i  i m e c h a n ik i
MASZYN

inż. B O G U S Ł A W  K R O C Z A K  
59-400 Jawor, ul. Przyjaciół Żołnierza 3 

(w pobliżu szpitala, w kierunku Zębowic) 
WYKONUJEMY:
— remonty pomp wodnych
— garaże blaszane składane
— drzwi stalowe do piwnic
— kraty
— wózki transportowe ręczne
— ławeczki ogrodowe i na cmentarz
— bramki i ogrodzenia 
OFERUJEMY PRACE:
— tokarskie

— frezerskie 
— wiertarskie

— ślusarsko-spawalnicze 
PRODUKUJEMY:
— zakrętki wpuszczane z klameczką 

(oliwki stolarskie do okien)
ZAPRASZAMY! ZAPRASZAMY!

W związku z licznymi wątpliwościami mieszkańców Jawora, dotyczą­
cymi utrzymania i budowy mostu na Nysie Szalonej uprzejmie informu­
ję, że most znajduje się w ciągu drogi krajowej nr 3 zarządzanej przez 
Dyrekcję Okręgową Dróg Publicznych we Wrocławiu. Wszelkie koszty 
związane z budową mostu zasadniczego, budową i remontem mostu za­
stępczego (drewnianego) ponosi więc DODP we Wrocławiu. W 1990 roku 
dyrekcja we Wrocławiu na budowę mostu przeznaczyła kwotę 1 mld zł, 
a dotychczas wykorzystano ok. 500 min zł.

Informuję, że Zarząd Miasta Jawora zwrócił się do DODP we Wro­
cławiu o podanie przyczyn przerwania prac na budowie mostu.

Zwracam się z prośbą do mieszkańców Jawora, szczególnie tych, któ­
rzy mieszkają w osiedlach spółdzielczych i posiadają pojazdy mecha­
niczne o baczniejsze zwracanie uwagi na sposób ich parkowania i prze­
strzeganie obowiązujących znaków drogowych w szczególności dotyczą­
cych korzystania z dróg wewnętrznych i zasad parkowania. Potrzeba taka 
wynika z konieczności zachowania bezpieczeństwa mieszkańców, w szcze­
gólności dzieci, a także w trosce o utrzymanie zieleni osiedlowej.

W pierwszej połowie sierpnia policja drogowa skontroluje przestrze­
ganie przez kierowców znaków drogowych ze szczególnym uwzględnie­
niem prawidłowości w parkowaniu.

Burmistrz Miasta Jawora 
BOGUSŁAW WĘGIEL

M I R B U D
Przedsiębiorstwo Handlowe Usług Wielobranżowych 

i Produkcji Materiałów Budowlanych 
CZERWONAK k. POZNANIA —  ODDZIAŁ JAWOR

TEL. HURTOWNI 26-46, BIUROWY 22-80

PROWADZI SPRZEDAŻ HURTOWĄ
— papy

— farby emulsyjnej 
— mebli szklanych

Magazyn mieści się w Jaworze przy ul. Myśliborskiej (dawny hangar), 
biuro Oddziału — przy ul. Legnickiej 14

PO RAZ PIERWSZY PROPONUJE SIĘ CENY DO NEGOCJACJI! 
MOŻLIWOŚĆ ZAKUPU DETALICZNEGO I HURTOWEGO!

Zapraszamy PT Klientów

TOWARZYSTWO SPOŁECZNO-KULTURALNE 
WIETNAMCZYKÓW W POLSCE

o f e r u j e

ATRAKCYJNE TOWARY  
z Dalekiego Wschodu —  po niskich cenach

do nabycia w Stoisku Wyrobów Orientalnych 
w Domu Handlowym „Rolnik”, ul. Grunwaldzka 6

Przedsiębiorstwo Innowacyjno-Produkcyjne S.A.
„J A F A X ” 
w Jaworze

zaprasza wszystkich Jaworzan —  i nie tylko — 
do swoich placówek:

— W sklepie wielobranżowym przy ul. Klasztornej 7 oferujemy najtań­
sze i w bogatym wyborze artykuły chemiczne, kosmetyczne, szkło 
gospodarcze i sprzęt gospodarstwa domowego.

— W hurtowni międzywojewódzkiej przy ul. Kuzienniczej 15 prowadzi­
my sprzedaż hurtową środków chemicznych i kosmetycznych.

— W kantorze wymiany walut przy ul. Klasztornej 7 skupujemy i sprze­
dajemy waluty obce po kursach korzystnych dla obu stron.

— W laboratorium analitycznym przy ul. Kuzienniczej 15 świadczymy 
usługi medyczne w zakresie badań analitycznych za odpłatnością. 
Wyniki badań ekspresowych już w 3 godziny od pobrania próby!

— W zakładzie budowlanym przy ul. Kuzienniczej 15 świadczymy usłu­
gi remontowo-budowlane z materiałów własnych lub inwestora. Sto­
sujemy konkurencyjne stawki robocizny i narzutów.

— Produkujemy pastę do prania „Komfort”, płyn do mycia szyb i gla­
zury „Lazur” . ,

OCZEKUJEMY NA PROPOZYCJE JAWORZAN DOTYCZĄCE.
USPRAWNIENIA HANDLU I USŁUG W JAWORZE

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW, ' 
ZADOWOLENIA ZE ŚWIADCZONYCH USŁUG 

I ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

O ^ t o s z Ł e i m a ©  d l r o b i m e

W sklepie firmowym „Diory” przy ul. 
Kościuszki 13 (tel. 26-76) są w sprzedaży 
zestawy do odbioru telewizji satelitarnej. 
Jak gwarantuje producent, zapewniają one 
idealny odbiór!

Zestawy te — najtańsze w kraju (kosztu­
ją tylko 3,5 min zł!) — można także kupić 
na raty. Wpłacamy połowę ceny zestawu, 
zaś pozostała należność zostaje nam rozło­
żona na 5 rat miesięcznych. Każda rata jest 
oprocentowana w wysokości 5% (oprocen­
towanie płatne wraz z ratą).

Na raty sprzedawany jest także inny 
sprzęt „Diory”.

Fiolka, pHoteodkii...
*

Podsłuchane w „Ratuszowej” : Zapytano 
p. Mietka w trakcie dyżuru radnego, co 
będzie z drugą częścią jaworskiego parku? 
Byłby uroczym zakątkiem miasta, gdyby 
rozwiązano ten problem. Kto się tym zaj­
mie? Odpowiedzi p. Mietka nie dosłysze­
liśmy.

*

Niedawno pisaliśmy o zaginięciu zabyt­
kowego rowera p. Jerzego O. Doniesiono 
nam, że rower ten prawdopodobnie znaj­
duje się we wrocławskim muzeum, gdzie 
został skatalogowany i służy jako ekspo­
nat. Podobno muzeum zwróciło się do p. 
Jerzego o dane techniczne tego zabytku...

*

W poprzednim numerze „GJ” pisaliśmy 
o tym, że z chwilą objęcia przez p. Jerze­
go P. ważnej funkcji,' wyremontowano dro­
gę prowadzącą do domu, w którym miesz­
ka.

Jak nam wyjaśnił p. Jerzy, informacja 
ta była prawdziwa. Otóż droga ta została 
istotnie wyremontowana: zasypano żwirem 
głębokie wyboje, a uczyniono to po wielo­
miesięcznych interwencjach sąsiadów pana 
Jerzego... Natomiast do tej pory, nie ba­
cząc na powagę funkcji, którą piastuje, nie 
pokryto tej drogi asfaltem...

*
Zbliża się 750-lecie Jawora, najwyższy 

więc czas pomyśleć o tym, jak i za ile bę­
dzie można uczcić ten piękny jubileusz.

W kasie miejskiej nie ma zbyt dużo pie­
niędzy. Może więc utworzyć fundację na 
rzecz obchodów? Podpowiadają to nowej 
Radzie nasi czytelnicy.

*

Czytelniczka naszej gazety (prosiła o ano­
nimowość) ze swojej renty przekazała 10 
tys. zł mówiąc: „rozwijajcie się” . Serdecz­
nie dziękujemy.

*

Nasza stała czytelniczka poinformowała 
nas, że należy się duża pochwała aptece na 
osiedlu Piast.

Można tam dostać prawie wszystkie leki, 
bogaty wybór ziół, zdarzają się w sprzeda­
ży aparaty do ciśnienia tętniczego (2 ro­
dzaje), inhalatorki. Pracownicy na życze­
nie klienta mogą sprowadzić potrzebne le­
karstwo! Stwierdziła także, że wrocławskie 
apteki „ani nie umywają się” w zaopatrze­
niu do tej apteki. Oby tak dalej...

*

Zgłosił się do nas właściciel smażalni 
frytek z ul. Dworcowej wyjaśniając, dla­
czego u niego porcja frytek kosztuje 1300 
złotych. Otóż robi on frytki ze świeżych 
ziemniaków, a nie z mrożonek, jak robią 
to gdzie indziej.

— Wyprodukowanie świeżych frytek, to 
nie to samo, co nabycie półproduktu z 
mrożonek. Różnica w smaku jest znaczna. 
Dlatego nikogo nie powinna dziwić różni­
ca cen, a szczególnie smakoszy frytek — 
wyjaśnił nam.

— Nikt też nikogo nie zmusza do kupo­
wania u mnie, to jest handel. Niech klient 
wybiera. Ja oferuję towar lepszy niż kon­
kurenci. Twierdzę, że u mnie i tak jest nie­
drogo — powiedział.

— Jeżeli zaś chodzi o waszą gazetę, to 
na nią grosza nie poskąpię, jest miastu i 
jego mieszkańcom niezbędna...

Wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

BABCI
Andrzejowi Laszczykowi

składają
WSPÓŁPRACOWNICY 

oraz REDAKCJA
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Maga lekairz od p ow iad a  na pytania:

Co to jest nerwica serca?Najtaniej?
Sklep mięsny BRACI SOSNOWSKICH 

opatrzony jest wielkim napisem: „U nas 
najtaniej” . Pochodziliśmy po mieście i oka-' 
zało się, że w Jaworze można kupić mięso 
jeszcze taniej niż w sklepie braci Sosnow­
skich. Trzeba zatem zmienić napis na wi­
trynie albo... obniżyć ceny. (wp)

I  odpowiedzi 
na list czytelniczki

W piątym numerze „GJ” przedstawiliśmy 
wypowiedź czytelniczki z Przyrzecza, za­
niepokojonej niebezpieczeństwem, jakie 
stwarza dla dzieci bałagan na placu budo­
wy.

Jak nas poinformował radny KRZYSZ­
TOF NOWAK, na posiedzeniu Komisji 
Planowania Przestrzennego, Gospodarki 
Komunalnej, Ochrony Środowiska i Komu­
nikacji poruszano sprawy terenów, będą­
cych w gestii różnych użytkowników, w 
tym budowy na Przyrzeczu.

Członkowie Komisji jednoznacznie stwier­
dzili, że nie będą tolerować bałaganu i 
marnotrawstwa na placach budów. Gdy 
nie pomogą uwagi i wytknięcia, będą od­
bierane pozwolenia na budowę!

Spróbujmy 
być oryginalni

Język potoczny ulicy hołduje pewnej 
zwulgaryzowanej modzie. Ogarnia ona 
również dom rodzinny. Spora liczba męż­
czyzn, kobiet oraz dzieci posługuje się tzw. 
słowami-wytrychami, którym zależnie od 
potrzeby, przypisuje takie lub inne znacze­
nie.

Trudno zachęcać do radykalnego zrezy­
gnowania z nich. Radzę jednak zastanowić 
się nad doborem odpowiednich wyrazów. 
Zamiast np.: „o k...a”, użyć coś oryginal­
nego, podkreślającego naszą osobowość.

Niedobrze jest, gdy człowiek nie wkłada 
wysiłku umysłowego w tworzenie swoich 
wypowiedzi, lecz pogrąża się w lenistwie, 
nie dbając o jasne wyrażenie myśli, o wy­
sławianie się dokładne. Większość Polaków 
a w tym jaworzan, ma przynajmniej u- 
końęzoną szkołę podstawową, zawodową, 
liceum — a to do czegoś zobowiązuje, 
prawda? (A.A.E.)

Dyżury radnych
Na prośbę Rady Miasta podajemy miej­

sca i terminy spotkań radnych z wyborca­
mi:

PRZEWODNICZĄCY RADY MIASTA 
JAWORA
PIOTR WĄTRUCKI przyjmuje w każdy 
wtorek w pokoju nr 19 Urzędu Miejskiego 
(II piętro) w godz. 16.00—17.00.

RADNY KRZYSZTOF NOWAK (okr.16), 
pełni dyżury radnego we wtorki, w godz. 
14.30—16.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego 
(pokój nr 19).

RADNY JACEK KRAJEWSKI (okr. 25), 
zaprasza swoich wyborców w każdy czwar­
tek w godz. od 16.30 do 18.00 na spotkania 
w Przychodni Dziecięcej przy ul. Moniusz­
ki (pomieszczenie Poradni Wad Postawy).

RADNI MIECZYSŁAW SKOWRON (okr. 
20) i KAZIMIERZ POKORA (okr. 19) za­
praszają swoich wyborców do świetlicy 
Cukrowni „Jawor” , ul. Starojaworska 92 
(Biuro Plantacji), 10. i 25. każdego mie­
siąca w godz. 17.00—19.00.

RADNY ZYGMUNT DYNOWSKI (okr. 10) 
zaprasza na spotkania ze swymi wyborca­
mi w każdy piątek w godz. 16.00—17.00 w 
siedzibie Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Jaworze, ul. 1 
Maja 10.

RADNI PIOTR WĄTRUCKI (okr. 17), ZY­
GMUNT HERLENDER (okr. 22), TERESA 
PROKOPEK-STĘPNIAK (okr. 14) i KRZY­
SZTOF NOWAK (okr. 16) spotykają się ze 
swymi wyborcami w czwartki w godzinach 
18.00—20.00 w Klubie „Piast” przy ul. Mo­
niuszki 10 (począwszy od września br.).

Zaburzenie określane jako „nerwica ser­
ca” jest nazywane także zespołem Da Co- 
sty, nerwica (dystonia) neurowegetatywna, 
serce żołnierskie, zespołem wysiłkowym.

Nazwa „nerwica serca” jest niezbyt traf­
na, gdyż może sugerować pacjentom, że 
chodzi tu o nerwicę tkwiącą w samym na­
rządzie lub, co gorsza, o chorobę serca w 
sensie jego uszkodzenia. Natomiast jest to 
stan (cierpienie), w którym pacjent odczu­
wa dolegliwości stwarzające pozory choro­
by serca. Wystąpieniu tych objawów sprzy­
jają różnego rodzaju sytuacje konfliktowe 
w życiu zawodowym, rodzinnym i społecz­
nym.

Na uwagę zasługuje to, że nie zawsze 
musi to być silny stres. Często zdarza się 
bowiem, iż dochodzi do sumowania się 
wielu drobnych bodźców stresorodnych. 
Czara goryczy przelewa się dopiero po jej 
dopełnieniu.

Czyli osoby z nerwicą serca mają zdro­
we serce?

Oczywiście, nawet najbardziej czułymi 
i swoistymi metodami, jakimi dysponuje 
współczesna medycyna, nie można znaleźć 
u tych osób istotnych uszkodzeń, które u- 
sprawiediiwiałyby ich odczucia. Ponadto 
objawy sugerujące chorobę serca w tym 
zaburzeniu grają pierwszoplanową rolę, 
niejako przesłaniając inne dolegliwości ner­
wicy, którą jest cierpieniem ogólnoustrojo- 
wym.

Biuro koła Związku Kombatantów Rze­
czypospolitej Polskiej i Byłych Więźniów 
Politycznych w Jaworze mieści się przy 
ul. Wrocławskiej i czynne jest we wtorki 
(od 10 do 13) i piątki (od 16 do 18).

Koło skupia 325 członków zwyczajnych, 
którzy wywodzą się z różnych środowisk. 
Jest np, wśród nich 71 żołnierzy WP z 
kampanii wrześniowej, 10 żołnierzy PSZ na 
Zachodzie, 112 żołnierzy I i II Armii WP, 
48 uczestników Ruchu Oporu (w tym par­
tyzanci z 27 Dywizji AK, 14 bechowców i 
7 z AL) oraz 18 więźniów hitlerowskich 
obozów.

W poprzednim numerze pisaliśmy o za 
brudzonej fontannie w rynku. Po przeczy­
taniu notatki odwiedzili redakcję JAN STE­
FANIAK i STEFAN SP-UREK — pracow­
nicy PGKiM-u odpowiedzialni za utrzy­
manie fontanny w czystości. Powiadomili 
nas, że od dłuższego już czasu fontanna 
jest czysta (sprawdziliśmy, to prawda), choć 
utrzymanie jej w tym stanie sprawia im 
niemało kłopotu. Jest bowiem systematycz­
nie zabrudzana przez dzieci wykorzystują­
ce znajdującą się tam wodę do kąpieli. 
Wrzucają one do środka papiery, patyki i 
inne nieczystości. Zażywają tam też kąpieli 
psy.

Przez Jawor przebiega kanał Młynów­
ka. Zbiera on wody opadowe z naszego 
miasta po prawej stronie Nysy Szalonej 
i odprowadza je do rzeki. Podczas prowa­
dzonych prac konserwacyjnych stwierdzo­
no, że do tego kanału odprowadzane są 
również ścieki sanitarne, w większości 
przypadków z indywidualnych gospodarstw 
przy ul. Starojaworskiej.

Urząd Miejski oraz Spółka Wodno-Ście­
kowa są zobligowane do wyeliminowania

Jak się dowiedzieliśmy, w Jaworze dzia­
łają od dwóch miesięcy przedstawiciele

ODDZIAŁU
SPÓŁDZIELCZEGO TOWARZYSTWA

Ubezpieczeniowo-Reasekuracyjnego 
„ P O L I S  A”

Pani DANUTA GAJDA (tel. 48-80) i pan 
JAROSŁAW RYNNIK (tel. 29-23) przyjmu­
ją klientów codziennie od godz. 15 do 16

Jeżeli osoby dotknięte nerwicą serca ma­
ją ten narząd zdrowy, czy oznacza to, że 
symulują chorobę?

Ja tego nie powiedziałem. Symulacja jest 
świadomym oszukiwaniem w celu uzyska­
nia określonego celu. Natomiast osoby z 
nerwicą cierpią prawdziwie.

Czy to jest możliwe?

Tak, choć jest to trudne do wytłumacze­
nia. Istnieje doskonała teoria, tłumaczącą 
mechanizm powstania nerwic. Jednak z u- 
wagi na konieczną zwięzłość tego artykułu 
i brak pewnego minimum wiedzy medy­
cznej, niezbędnej dla zrozumienia tej teorii 
wśród czytelników, nie będę jej przedsta­
wiał. Może to nieładnie, ale odpowiem py­
taniem na pytanie. Serce jest symbolem 
miłości, zwłaszcza w języku poetów. Każdy 
mógł odczuć przyjemne drżenie i niepokój 
w okolicy serca, oczekując kogoś lub cze­
goś miłego. Dlaczego zatem nie może. być 
odwrotnie i trudne konfliktowe sytuacje 
nie mogą znajdować swego ujścia w przy­
krych odczuciach jakoby ze strony serca? 
Maudsley powiedział: „Smutek, który nie 
znalazł upustu w łzach, doprowadza do są­
czenia łez w inne narządy” .

W swojej pracy niosą pomoc — w miarę 
skromnych możliwości — członkom zwy­
czajnym i podopiecznym. Żyją oni w więk­
szości z emerytur i rent, które nie prze­
kraczają 400 tys. zł miesięcznie. To smutne, 

W kole działają komisje: interwencji i 
spraw socjalnych (kieruje nią Mieczysław 
Kłodziński), historyczna (Władysław Ryb­
czyński) i weryfikacyjna (Stanisław Jagła).

Starają się ocalić od zapomnienia to 
wszystko, co stało się ich udziałem. Pragną 
mieć swój udział w kształtowaniu takich 
postaw u młodzieży, gdzie pojęcia: Honor, 
Niepodległość i Ojczyzna są , wartościami 
nadrzędnymi

Apelują więc pracownicy PGKiM za na­
szym pośrednictwem do mieszkańców ryn­
ku, a w szczególności do pana ZDZISŁA­
WA KOWALSKIEGO, aby zwracali uwagę 
swoim dzieciom, że fontanna winna służyć 
ozdobie, a nie innym celom. Informują 
również rodziców, których dzieci zażywają 
kąpieli w fontannie, że pluskanie się w 
wodzie, z której korzystają bezpańskie psy 
jest dalece niehigieniczne! Jeżeli ktoś nie 
wierzy, niech zapyta fachowców z jawor­
skiego Sanepidu.

Oświadczyli nam również, że niezależnie 
od wszystkiego dołożą starań, aby fontanna 
była czysta.

Za dzikie przyłącza do Młynówki 
posypią się kary

tych praktyk. Jeżeli mieszkańcy dobrowol­
nie nie zlikwidują tzw. dzikich przyłączy 
posypią się kary! Problem musi być roz­
wiązany do końca i należy to zrozumieć. 
Dotyczy to również niektórych zakładów 
pracy.

Urząd i powołana do tego celu spółka 
oczekują na sygnały od mieszkańców, któ­
rym czystość rzeki i kanału nie jest obo­
jętna. („M”)

przy ul. Chrobrego 2 w czytelni prasy.
„Polisa” jest firmą, która wspólnie z 

„Westą” nadkrusza monopol PZU. Prowa­
dzi cały wachlarz ubezpieczeń majątko­
wych stosując korzystne warunki ubezpie­
czeń, a także ubezpieczenia wyjazdowe za 
granicę, aktualnie najtaniej!

Jeżeli masz się ubezpieczyć obowiązkowo 
przy wyjeździe do RFN i Francji, zrobisz 
to najtaniej w „Polisie” .

(cdn.)

W Jaworze działa
koło Związku Kombatantów BP
i Byłych Więźniów Politycznych

Fontanna w rynku • 
już jest czysta, ale...

Przedstawiciele „Polisy" już przyjmują klientów

Video-Hity
Lista najczęściej wypożyczanych filmów 

w wypożyczalni DARIUSZA BURY przy 
ul. Legnickiej 12 (z dnia 30.VII.1990 r.)
— „Dyrektor szkoły” — USA, sensacyjny,
— „Golfione I” — USA, komedia,
— „Frantic” — USA, sensacyjny,
— „La Bamba” — USA, obyczajowo-muz„
— „Bez szans” — USA, sensac., melodr.

„Dyrektor szkoły” — Rick Lotimer (J. 
Belushi), buntowniczy nauczyciel jeżdżący 
sportowym motocyklem zostaje za karę 
dyrektorem szkoły rządzonej przez mu- 
rzyńsko-latynoski gang młodocianych 
przestępców. Lotimer próbuje zaprowadzić 
porządek w szkole, ale zarówno sterrory­
zowane grono, jak i uczniowie nie przy­
łączają się do działań dyrektora. Gdy je­
den z uczniów zostaje niemal pozbawiony 
życia, a młodą nauczycielkę cudem udaje 
się uchronić przed ciężkim pobiciem i 
gwałtem, Lotimer z baseballową palką 
staje samotnie do walki przeciwko nożom 
i pistoletom. (L)
(„The Principal” — USA' reż. Christopher 
Coin, wyst. James Belushi, 1987 r. 106 min.)

„K-9” — znów oglądamy J. Belushiego 
w doskonałej formie. Gra on policjanta 
indywidualistę, dla którego autorytet prze­
łożonych nic nie znaczy. Wpada on na trop 
przemytu narkotyków, ale żeby znaleźć 
dowody łamania prawa, musi zdobyć psa 
wyszkolonego do wyszukiwania narkoty­
ków’. Owczarek alzacki o służbowym kryp­
tonimie K-9 jest równie uparty, inteligent­
ny i lubiący głupie dowcipy jak jego nowy 
pan i partner. Gwarantowane 90 min. do­
skonałej zabawy dla całej rodziny!
(„K-9” — USA, 1988 r„ reż. Rod Daniel, 
wyst. James Belushi, Jerry Lee, Mel 
Moris.) (G)
L —  film * licencją, G —  film z giełdy.

Za tydzień recenzje z filmów „Brater­
stwo róży” , „Prawdziwi mężczyźni” .

Te i inne spośród ok. 300 filmów, a tak­
ie katalogi video oraz czasopismo poświę­
cone tematyce video poleca wypożyczalnia 
przy ul. Legnickiej 12.

Easy Rider
cz. II

W związku z napływającymi zewsząd u- 
wagami (za i przeciw), wywołanymi arty­
kułem „Easy Rider” , chciałbym napisać 
trochę szerzej o zlotach motocyklistów.

Bardzo dużo głosów było przeciwnych 
organizacji w przyszłości podobnych im­
prez. Głosy te (zazwyczaj damskie) argu­
mentują swój protest wątpliwościami co do 
trzeźwości kierowców starych motocykli. 
Do tej pory słychać narzekania: „to jest 
zagrożenie”, „wypadek stać się może”. Nie 
chcę dyskutować na ten temat, ponieważ 
nawet w najlepszej, najbardziej zdyscypli­
nowanej grupie ludzi znajdzie się „czarna 
owca”. Chciałbym jednak wyjaśnić, że o 
ile mi wiadomo, nikomu podczas trwania 
zlotu nie zostało odebrane prawo jazdy, 
nikomu nic się nie stało! Policja jaworska 
zadbała o to, aby nietrzeźwi kierowcy r.ie 
tylko nie jeździli po mieście, ale i po „Ja­
worniku”, placu, gdzie ów zlot miał miej­
sce.

I jeszcze sprawa wyglądu i zachowania 
się młodych motocyklistów. Przyjrzyjmy 
się, jak wygląda to w krajach, z których 
tak chętnie czerpiemy różne wzorce. A by­
wa tam tak: grupa kierowców głośno hu­
czących motorów (około 200 maszyn) prze­
mierza Stany Zjednoczone z .południa na 
północ, z zachodu na wschód. Gdy wjeż­
dżają do małego miasta, zamieni się ono 
w jeden pijany chaos. Na każdym kroku 
popełniane są przestępstwa. Ulubionym za­
jęciem tych kierowców jest wjazd do 
budki telefonicznej przez zamknięte drzwi. 
Właściciele stacji benzynowych i lokali 
nocnych w tych dniach przeżywają praw­
dziwą mękę, jedyną zapłatą za rachunki 
są krwawe i pijackie byrdy. Gdy Hell’s 
Angels (bo tak się nazywają) opuszczają 
miasta, zostają po nich zepsute sprzęty, po­
tłuczone szyby i przykre wspomnienia.

Porównajmy to z jaworską motocyklową 
przygodą i zastanówmy się, czy zachowa­
nie naszych kierowców zasługuje na kry­
tykę? Jeżeli ktoś swój sprzeciw argumen­
tuje ekologicznymi zatruciami, przypomnę 
mu, iż mieszkamy na terenie tak zatrutym 
przez zakłady wytwarzające produkty z 
miedzi, że te kilkadziesiąt rur wydecho­
wych więcej nie zrobi chyba większej 
różnicy...

Na koniec chciałbym powiedzieć, że je­
żeli ktoś byl na zlocie i czuł wspaniałą 
atmosferę, to nie przyjdzie mu do głowy, 
aby stawać przeciwko organizacji takich 
imprez.

(M.M.)
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Turniej brydżowy 
o nagrodę „Gazety”

Dziewięć par przystąpiło 30 bm. do tur­
nieju brydża sportoWego o nagrodę „Ga­
zety Jaworskiej”.

Zwycięzcy nagrodzeni zostali pucharami, 
a zdobywcy drugiego miejsca — rocznym 
abonamentem naszej gazety.

Z inicjatywy sekretarza redakcji JÓZE­
FA NOWORÓLA całkowity dochód z wpi­
sowego (zwykle jest to fundusz nagród) — 
70 000 zł — przekazano na Dom Małych 
Dzieci w Jaworze.

A oto pierwsza trójka: 1. R. WYSZOW- 
SKI — L. WOSZCZYNSKI (ten sam, któ­
rego chochlik drukarski przemianował w' 
poprzednim numerze gazety na... Wyso- 
czańskiego), 2. L. FEDEROWlCZ — W. 
KUŁAK, 3. A. KIECANA — S. SZOSTAK.

„EL-WU”

Listy, sygmaly, 
opinie...

— Przed blokiem, przy zbiegu ulic Ra­
packiego i Starojaworskiej jest rozgrzeba­
na budowa. Utopiono tam miliony, ą nadal 
nie wiadomo, co tam ma być i kto tam się 
buduje — zatelefonował jeden z czytelni­
ków.

Od red.: Tak się składa, że odpowiedź 
znajduje się w 9 numerze „Gazety” na 4 
stronie (p. ogłoszenie Zarządu Miasta)

*

— Nie jest zabezpieczona studzienka 
(dół?) w chodniku, na uliczce przy radzie­
ckich koszarach. Głęboka na ok. 1 m, ob­
murowana wewnątrz cegłami, w połowie 
zasypana. Byłam świadkiem, jak wpadło 
do niej dziecko jadące na rowerku. Na 
szczęście w wypadku bardziej ucierpiał ro­
wer — zawiadomiła nas jedna z czytelni­
czek.

Sądzimy, że w trybie pilnym zajmą się 
tym odpowiednie służby.

*

W imieniu mieszkańców ul. Stalowej p. 
Mazurkiewicz (na dowód przyniósł do re­
dakcji całą teczkę dokumentów) poprosił 
nas o pomoc w załatwieniu problemów, 
utrudniających życie.

— Mamy problem z wodą, szczególnie 
z ciepłą, a opłaty za wodę ciągle rosną — 
stwierdził w rozmowie. — Notorycznie w 
budynku przy ul. Stalowej 2 są zalewane 
piwnice przez nieczystości. Założyliśmy Ko­
mitet Blokowy, aby te sprawy zostały cho­
ciaż częściowo załatwione przez Spółdziel­
nię Mieszkaniową, jednak do tej pory nic 
nie zrobiono...

*

— Zwracam się z prośbą o wydanie za­
kazu parkowania samochodów przed okna­
mi budynków przy ul. Szpitalnej. Moje 
kilkakrotne monity w Urzędzie Miejskim 
nie przyniosły efektów. (...). Jestem renci­
stką II grupy z ciężkim schorzeniem dróg 
oddechowych (astma), mieszkam na ul. Szpi­
talnej 9, na parterze. Dawka spalin, jaką 
otrzymuję każdego dnia z samochodów, za­
parkowanych pod samymi oknami, jest 
wprost zabójcza! Z tego też względu stan 
mojego zdrowią systematycznie się pogar­
sza, co mogę udokumentować zaświadcze­
niem lekarskim. (...) Najbardziej uciążliwe 
są dni odwiedzin ,w szpitalu, kiedy to ruch 
samochodów jest ciągły. Tumany kurzu, 
spaliny oraz krzyki osób są wprost nie do 
zniesienia! A przecież jest miejsce na par­
kowanie samochodów na ul. Młyńskiej 
oraz urządzony parking obok szpitala.

Amalia Wrochna
*

W poprzednim numerze „Gazety” przy­
toczyliśmy wypowiedź czytelniczki, że w 
sklepie Legnickich Zakładów Mięsnych na 
Przyrzeczu sprzedawano w ubiegłym ty­
godniu mięso „z zapaszkiem” .

Zdaniem kierowniczki i personelu sklepu 
była to nieprawda. No cóż, bijemy się w 
piersi, sygnału czytelniczki nie sprawdzi­
liśmy osobiście, wierząc na słowo. Mamy 
nauczkę. Personel sklepu przepraszamy.

Gazeta Jaworska — tygodnik 
Redaguję zespół

Wydawca: Jaworski Ośrodek Kultury
Adres redakcji: Rynek 4 tel. 31-48 
Biuro Ogłoszeń czynne codziennie 

od 9 do 16 (oprócz niedziel i świąt)
Wrocł. Zakł. Graficzne —- Zakład 

w Jaworze, pl. Seniora 4
Materiałów nie zamówionych nie zwra­
camy. Zastrzegamy sobie prawo skraca­

nia tekstów oraz zmian tytułów.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpo­

wiada.

Zarząd „Kuźni" wyjaśnia 
przyczyny zmian trenerów

W odpowiedzi na list „wiernego i zago­
rzałego kibica” jaworskiej „Kuźni” (szko­
da, że nie ujawnił swego nazwiska, czego 
się boi?), Zarząd MRKS Kuźnia w Jaworze 
pragnie wszystkim sympatykom i kibicom, 
którym leży na sercu dobro piłkarstwa w 
naszym mieście wyjaśnić, co następuje: 

Zespół Kuźni prowadzony przez trenera 
m gr.. MIECZYSŁAWA BIENIUSIEWICZA 
przystąpił do rozgrywek bez żadnych kom­
pleksów i bojaźni i w doborowym towarzy- 
stwile. Uzyskane wyniki w rundzie jesien­
nej ub.r. wszyscy znamy. Nikt wtedy nie 
rozdzierał Szat, bo pozostała jeszcze cała 
runda wiosenna. Po solidnym przepracowa­
niu zimy i po bardzo dobrych występach 
na turnieju zimowym w Wałbrzychu oraz 
meczach kontrolnych każdy ż nas wierzył, 
że tak będzie i w meczach mistrzowskich. 
Rzeczywistość okazała się inna, chociaż za­
wodnicy bardzo dużo pracy wkładali w 
każdy mecz. Po pięciu kolejkach zespół 
był załamany, a z nim trener mgr M. Bie- 
niusiewicz. Wtedy zarząd klubu przepro­
wadził rozmowy z trenerem i zawodnika­
mi. Wyjaśniono sobie wiele spraw doty­
czących szkolenia, metod treningowych itp. 
Nastąpił zryw drużyny, ale tylko na dwie 
kolejki. Wobec nacisków opinii publicznej 
i widma degradacji drużyny do klasy niż- 
szfej trener poprosił o zwolnienie go z 
funkcji prowadzenia I zespołu. Rozstanie 
się trenera z drużyną przebiegło w przy­
jaznej atmosferze i odbyło się na stadio-

nie. Po przeprowadzonych rozmowach nikt 
z kadry trenerskiej Kuźni nie chciał prze­
jąć zespołu w tak trudnej sytuacji. Wtedy 
to zgłosił się p. WŁADYSŁAW MOROCH 
i zgodził się prowadzić zespół do końca 
rundy chociaż nie ukrywaliśmy, że klub 
chciał podpisać z nim umowę na sezon na­
stępny. Ponieważ jednak otrzymał bardzo 
dobrą pracę w miejscu zamieszkania, tj. w 
Legnicy, trudno go było przekonać, żeby 
dojeżdżał do Jawora.

Czy zmiana ta była potrzebna? Na pew­
no tak, ponieważ nie mając nic do strace­
nia dała szansę gry młodym, bardzo zdol­
nym piłkarzom, co zaowocowało w dal­
szych meczach, m.in. z Rakowem Często­
chowa, Czeladzią, czy też z Piastem Gli­
wice. Natomiast starszych i doświadczo­
nych zawodników odsunął od gry ze wzglę­
dów wychowawczych, a nawet sportowych-

Gdyby nie ta nagła decyzja PZPN o li­
kwidacji ,111 ligi na 6 kolejek przed koń­
cem rundy, ma pewno do zamiany trene­
rów by nie doszło. Jednocześnie nadmie­
niam, że zarząd i kierownictwo KS Kuźnia 
bardzo wysoko ceni umiejętności i' facho­
wość trenerską p. mgr. M. BIENlUSIEWI- 
CZA, czego dowodem jest powierzenie mu 
pracy trenerskiej w grupie młodzieżowej 
naszego klubu.

Z upoważnienia Zarządu 
i Kierownictwa Klubu 

WIESŁAW MAJDA

P lotki, p loteczki...
Może coś się poprawi w ZGM-1? Od nie­

dawna funkcję kierownika tego zakładu 
pełni p. EUGENIUSZ SIDORKIEWICZ...

*
Kto powinien odnowić tablice informa­

cyjne, które znajdują się przy wjeździe do 
miasta? Pytają czytelnicy...

*
Dowiedzieliśmy się w czasie rozmowy z 

zastępcą dyrektora PGKiM, że w niedłu­
gim czasie odrestaurowane zostaną jawor­
skie podcienia. Z przyjemnością informu­
jemy o tym naszych czytelników.

*
Zadzwonił do nas turysta z Wrocławia, 

żeby podziękować właścicielom „Zamko­
wej” za to, że będąc w Jaworze 19 bm. 
b godz. 13.30 mógł zjeść smaczne placki 
ziemniaczane. Mile został obsłużony i na­
wet napił się gorzałki...

* 1
Chodzą słuchy, że PGKiM zamierza pod­

wyższyć opłatę za wywóz śmieci i nieczy­
stości.

Nie znamy jeszcze stawek, ale nie omie­
szkamy zasięgnąć informacji u źródła i 
poinformować o tym naszych czytelników. 

*
Życzliwi podpowiedzieli nam, że jeden z 

byłych działaczy społecznych chciał zaku­
pić zamek Księcia Bolka I w Bolkowie, 
Zamek ten, jak wiadomo znajduje się na 
wzgórzu i droga do niego wiedzie niełatwa. 
Nasz działacz zrobił więc sobie przystanek 
u podnóża i wpadł na pomysł urządzenia 
tam hotelu turystycznego.

*
Stały czytelnik naszej gazety zapytał, 

czy żebrak w herbie przy tytule powinien 
siedzieć, czy stać? Dokładnie nie wiemy, 
o rozstrzygnięcie zwrócimy się do fachow­
ców.

K r z & r ź ó w k a  h i p  3

POZIOMO ■ broń s i e c z n a , g a n ­
grena,?^'— na jaworskim dworciLPKP są 
dwa, 'ftwsr na nim palto, 'TO''— imię Valen- 
tino, — pseudonim artystyczny Alice 
Perron, autor broszury „Zamek pia­
stowski w  Jaworze”, kunszt, dosko­
nałość, pracownik służby zdrowia,
i24^— melodia z zegara, — zabieg ze 
sztilczną nerką, ajgCr— odmiana motocykla.

PIONOWO:><T- szczelina, luka,^v— po­
pis, rewia, x -  telewizyjny kaczor, X -  

„księzna, które pałac jest na ul. Legnickiej,. 
(J>J— indiański bóg pasterzy,' jednostka 

" ' '“ 'inistracyjna w Kościele katoliękim, 
fałszywa pobożność, hipokryzja, Jłgj—

tam wywożono na białe niedźwiedzie, 4 ^ — 
jego nazwisko patronuje „Jaworskim bie­
siadom literackim”, port nad Angarą, 

poręczyciel wekslowy, JKC-— miło­
śnik. (ZJ)

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
nagroda pieniężna w wysokości 50 000 zł.

ROZWIĄZANIE krzyżówki nr 2: pozio­
mo — gejsza, agronom, obrzęd, „Pionier” , 
Białek, klasyczka, przekupka, Antoni, Oce­
ania, Biegaj, Boreasz, łaźnia. Pionowo — 
groźba, Jordan, Ziętek, Agnieszka, bożnica, 
Kosecki, Klaudiusz, Grochot, menager, an­
gina, Longin, siej ba.

Nagrodę (do odebrania w redakcji) wy­
losował p. JAN TUREK.
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p a r a f i a l n e

PARAFIA Sw. MARCINA 
Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 

młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma), 
19.00 msza wieczorna. W dni powszednie: 
6.30, 7.00, 19.00.
KAPLICA W STARYM JAWORZE 

W niedzielę msze św.: 9.00, 11.00.
PARAFIA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 
NA PRZYRZECZU

Msze, św. w niedzielę: 9.00,10.30 (dla mło­
dzieży i dzieci), 12.00 (suma). W dni pow­
szednie: 19.00.

Weszliśmy w miesiąc sierpień. W tym 
miesiącu cała katolicka Polska podejmuje 
zobowiązania abstynencji od napojów al­
koholowych. Jakże to ważny odcinek na­
szego życia w czasie, gdy chcemy odnowie­
nia narodowego Włączmy się więc i my 
całym sercem w ten wielki trud i wysiłek 
Kościoła w walce o trzeźwość polskiego 
narodu.

W pobliżu Jawora, w Rogoźnicy, istnieje 
obóz (Gross-Rosen). Mija 50 rocznica pow­
stania obozu (2 sierpnia 1940 r. przywie­
ziono pierwszych 100 osób do Gross-Rosen). 
W modlitwach wspomnijmy wszystkich 
obozowiczów. Niech Bóg wynagrodzi ich 
pracę, cierpienia i ofiarę życia.

Mija półmetek wakacyjnego wypoczyn-* 
ku. Wielu z nas jest już po urlopie. Inni 
przygotowują się do niego. Nie wszystkich 
jednak dzisiaj stać na zorganizowanie go. 
Myślimy tu zwłaszcza o dzieciach z rodzin 
biedniejszych — a przecież obszar ubóstwa 
w ostatnim czasie rozszerzył się. Wspieraj­
my się wzajemnie. Chrystus żąda od nas, 
abyśmy sami odpoczywając pomogli odpo­
cząć innym.

Jesteśmy świadkami ogólnego upadku 
kultury współżycia społecznego. Uczyńmy 
wszystko, aby Polska stała się ziemią lu­
dzi dla siebie dobrych i życzliwych.

Zapowiedzi przedślubne:

ZBIGNIEW ABRAMOWICZ z Jawora
i DOROTA DZIWIŃSKA z Lubina

GERARD KUŹ z Jawora
i ANNA BORYS z Jawora

ROBERT KUC ze Świdnicy
i INGA JĘDRZEJCZAK z Jawora

jaao „faafbilat”
Od 2 do 5 sierpnia br. -t- „Comando” 

USA, sens., od 15 lat, godz. 18 i 20.
Od 7 do 8 sierpnia — „Hong Gil Dong” 

(Mistrz karate), koreański od 12 lat godzi­
na 18 i 20.

Od 9 do 12 sierpnia br. — „Hell-CampT 
(Piekielny obóz), USA, sens., od 18 lat 
godz. 18 i 20.

Filmy w technice video — w poniedział­
ki o 17.45 i 19.45.

Giełda video-kaset: w niedzielę od 13 do 
15, w czwartek od 16 do 17. Wstęp 800 zł. 
Przy wymianie kaset można sprawdzić ja­
kość nagrania.

ZAPRASZAMY!

Listy, sygmaly, 
opinaie...

— Kierowcy samochodów, nawet cięża­
rowych, wykorzystują Aleję Dębową jako 
wygodny „skrót” trasy na Wrocław, lekce­
ważąc znak zakazu oraz dewastując ten 
piękny zakątek miasta — poinformował 
has p. Kopeć. — Może zajmą się tym nasi 
policjanci?

*
— Z jakich przepisów ruchu drogowego 

(lub prawa miejscowego) korzystają kie­
rowcy, którzy wjeżdżają w ulice: Kościel­
ną i Sw. Barbary i tam parkują? —

mieszkańcy.
*

Mieszkańcy osiedla Księcia Bolka I pro­
szą pracowników UPT o uruchomienie te­
lefonu w jedynej na terenie osiedla budce.

K r o n i k a

p o l a c ^ j i n o a s ą c l o w n

Otrzymaliśmy kopię'wniosku ZDZISŁA­
WA SAPIEŁO z Muchowa, skierowanego do 
Prokuratora Wojewódzkiego w Legnicy o 
wszczęcie postępowania karnego przeciwko 
myśliwym koła łowieckiego „Dzik” z Ja­
wora.

28 lipća br. między godz. 4—6 zastrzelili 
mu psa użytkowego pilnującego upraw, 
odstraszającego dziki i jelenie.

Pan Zdzisław uważa, że czyn ten stano­
wił zagrożenie, bowiem myśliwy strzelał do 
nie rozpoznanego celu. Żąda więc odszko­
dowania w wysokości 500 000 zł za psa 
oraz ukarania myśliwych, łamiących pra­
wo.


